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OBYWATELE!
Uazci js ie  święto narodowe 3-go MAJA czynem 

prawdziwie obywatelskim.
Podpisujcie wszyscy w dniu dzisiejszym

„POŻYCZKĘ ODRODZENIA".
Wszystkie instytucje finansowe i banki przyjmują 

przez cały dzień zapisy na pożyczkę.
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40 kim. od Kilowa.
Z d o b y c ie  w e iio w e i  s ra ty i k o le jo w e j Fastów .

WsTszawa. (PAT). Komunikat sztabu general
nego z dnia ~ hm. W ealszj m pościyu za nic- 
®f2yjrt-ci'.‘lem zwycięskie nasze wojska dnia 1 
ńupja zdobyły siacy? kolejową Chwastów (Fa- 
któw). (Fastów jest sitacyą wężową kolej. Ki- 
•]ó',v—ode.s-0 i leży w (Kflegioścl 10 km. od Kjjo- 
V/a> — Przyp. Red.).

^(.'śtawicnif. ogóiiio-.i zdobyczy z p-rzeb egu oip.c- 
r*cj.i c:a 25 kwietnia do i maja wykazuje: 25 
tysięcy jeńców, 120 dział, 4S.3 karabinów man-zy- 
^wych, dwa pociągi pancerne, dwa.automobile 
kr--a«.nrue, nwa czonlgi, trzy aeroplany, trzy sin- 
cye rai'iieiegi*a|i.esjŁe, anaczaa ilość patowe* i 

i wagonów, oraz me składy artyleryjskie, j 
la,iaiowe i magazyn żywności.

Cyfry te a> rajlepszą miarą asiąsuiętagc rwy- |* —     .    - ___

L; ro/.y ein mirdf iTów Mi-llerandem>, 
u iz\:tn marszałkowi Focho w i.

-.ydycie in.i-nj-wva. pokosi fye w związku z. tom,

wschodzie eraz stosunku między Polską a wol
ne m miastem Gdańfóijem.

w łonie centralnego komitetu kojuunistycz-
rarmrrnTtiwn B..EU

l*!eb!scytnaGórnym Śląsku,MazurachiWarmii
odbędzie się w iipcu względnie grudniu.

(PAT.). Pisana niemieckie donoszą z Mazurach i Warmii przed grudniem toku bie- 
iJ îuia,, iż ptebiscyt na Górnym śivsku nie od- żącego. Wiadomolć ta wymaga oczywiście po-

a na 4 twiardizenia.

Teror czeski na górnych Węgrzech.

cięstwa.
Gaży t>ma:eg oporapyi, paxra adzcnych ma obsza

rze od Prypeci do Dniestru, obfituje w liczne 
momenty niezwykłego bohaterstwa i poświęce
nia naszych oddziałów. Niektóre z ntah będą 
później podane.

\V krwawej walce o Malin kierując osobiście 
obroną -siacy i uporczywie aJSakowaiaoj przez wy
bul o we oddzLaiły; bolszewickie, zginął śmióredą 
bohaterską szef sztabu żernej z brygad pazdy a- 
djnlaut naczelnego wodza, rotmistrz Radziwiłł, 
przy zdobycia, zaś Chwastowia dawćdcia batalio
nu V pułku piechoty legionów kapitan M et Par- 

północnym odenriku Polesia i na Białorusi 
utarczki wywiadowczych oduzdałów.

Plerw-szy zaisF --.zefa szt. ge-a. Kuliński, pułk.

B s .  -iS^Viiir4 itsyibsi
^ ly j .  (PA'0. II;,.vr,s. Przyby ł tu polski mini- J że rada najwyższa zami«r~a wkrótce zająć się 

4*er n« —.. 2i«graF.;ornych Patek i odbyt konfe- j sprawami, dotyczącemi poetyki polskiej - -na

toputoy rozlani w centralnym komitebis komunistycznym.
Paryż, (PAT). Radio. Ze Sztokholmu dc o?z:i : ! nego, Utworzyły.- się dw ie grupy. W  skład jednej 

^^respoindeut Diag-eus Nylieter w Helsingtorsje 1 wchodzą Lesio, Trocki 1 Buszaryn, grupa ta 
^'induje się z Moskwy o kcmptshiya iczie- | sklo-nna jest do,ustępstw. Druga pragnie pozo- 

eii« ... .--------  i._...........—  s{E(i jjIZy dawnym komunizmie.

żę ®aaPeszt. (PAT). Radio. „Az lijs*ę“ dwiósi-, 
*tyCŁZeęi z.auresei.ow aii 17 i 18 kwietnia n-a gór- 

1 W ęgrzech 158d mieszkańców i internowali

demonstracye komunistyczne. Fj-ancuski gene
rał F̂ stremonrt nie mógł dojść do po.i*oz.um enia 
z rządem praskim, który stanął po stronie ko-

lloyd George zadowolony z wyniku 
konfer^ncyi w San Ke:rtó

Wiedeń. (PAT.) Radio. Miuro Koi. donosi z 
Amsteratmu: Jak donosi ,.TcloeraaX“ Lloyd 
George oświddezył w izbie gmin o Konfenren- 
rcncyi v, San Rano, że na początku zachodzi
ły pewne małe nieporozumienia, tt jetlnnk po 
tem znikły. Z wyniku konferencyi jest on za
dowolony. Co -do rozbrojenia Niemiec, to niema 
dwóch zdań, napotyka się tu jednak na tę 
wielką trudność, że w  Nimozoch niema praw- 
dopodobnin nikogo tak silnego, aby zarządze
nie to przeprowadził. Co dc k w e s ty  i c-ń*ziko- 
dowtamia. to w Li my bardzo debrze, że Niemcy 
■przy dzżsiejszem swojem położeniu nie mogą go 
zapłacić, pragn-iemy jednak, abv uznały one 

svr.o-jiz.oboWliązn.nja i pomyślały nad tern, 
jakby można się /, nich wywiązać. Ko-nfenen- 
cya osiągnęła zupełną hrmonlę we wszystkich 
■kwesyiu-cht i międizy wszystkimi sprzymiiryeń- 
cami.

jp6 ” 3*ławie i TarcsięBsztać/Ie. Żupan w F.- j munistćw, na skutek czego generał podał się do
Ka-bri zoistrl

1B*azci1y> vV
w dniu w-y.norow wyaas 

Koszycach odbyiy sjo wielkie
dyntisyi.

o------

Kapitulacya Rosyi wtbec Japonii.
Lyon. (PAT.), Radio. Z Tokio donoszą, że ro

kowania między Japonią a Rosyą ukończyły 
się 26 kwietnia. Rosya przyjęła wszystkie atn- 
wiaPę pizez Japonię warunki. _________

Leningorod zamiast Piotrogród.
Fcldhu. (PAT.). Radio, dn,ia 2 majai eZ Sztok- 

haimu donoszą., że na-deszJy tam wiadomości, 
że celem uczczenia rocznicy urodzin Lenina, 
plorogtród zostanie nazwany mianem Laniit- 
grćd.

i M  nSinwiiiioBe pnei l i i i
Bytom. (PAT.). Z powodu przymusu puszpor* 

towego na Górnym Śląsku, który obowi ą z y .  
w&ć mao d 15 maja b. r. podnoszę pi-sma nie
mieckie różne protesty, narzekając na ogrom
ne koszta, jakie pociągnie przymusowe fotogaa 
fcwanie w szystkich osób powyżej łat 15, oraz 
•wbkaznje na różne przykrości na wypadek zgu 
bienia legitymacji. Pisma polskie przypomina 
ją Niemcom przumus paszportowy w Polsce, 
zaprowadony przez nich w czasie okupacyl w 
Królestwie i zaznaczają, że koalieya nauczyła 
ssę tych sposoBów od Niemców. Krzyk niemie
cki pochodzi stąd, że dzięki paszportom stwier- 
dzon pochodzenie danej osoby i cel jej pobytu 
na Górnym Śląsku, a to dla licznych agitato
rów niemieckich jest naturalnie rzeczą niewy
godną ^ .

I k j  i  sffefi iU  oiuiw tiiw r l
Lyon. (PAT.). Radio. Ag. Iłatva,sa donosi,, żt 

na- notę Niemiec z li  kwietnia o-dtpowiedziała 
komisy a »cparacyjua, iż rząd niemiecki, mimo, 
że traktat pokojowy obowiązuje od trzech mie- 
sicy, nie wy dci żadnych traktatem przewidzia
nych handlowych okrętów. Wobec tego iacna 
prośba Niemiec nie będzie spełnioną, dopóki 
nie nastąpi wydanie wynaczonych okrętów.

I B i a i T o w l  m
Wiedeń. (PAT.). Biuro kor. donosi: Przaby- 

wtfcjącemu we Wicdiniu dyplomatycznemu ku- 
iryerowi ukraińskiemu Glausm-annowi skxa«U 
wczoraj w nocy jego kolega dyplomatyczny u* 
krciński, kuryer Granówskij w jednym z aoie- 
li wiedeńskich kilka pa’ ietów hanknotów war
tości kilku milionów koron. Gracowskij mm. 
knęł. Poszikoidowiejne j-est państiwo ukraioskie.
Jeciie-n 20 skradżflonycli pakietów pochodzą od 
ukraińskiego poselstwu 7, Wiednia.

L o t  W o c h y - H O t i i i i r .
Lyon. (PAT.). Radio. Donoszą 7. Fuozu. że lo

tnik wioski Farrari wylądował lom. Jest to
pi o1, wszy loitnik, który paizy-był do Chin, przela
tując 1.5200 km. Lotnik Fe 'iii u ypirzedzdł po-
rucz.nika Maisioro, który zuejcluj’ się w Kan
tonie.
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Dwaj wrogowie.
Krakcw, 30 kwietnia.

W  zw iąziku z niedawnem wystąpie
niem p. Dubanowicza przeciw p. St. 
Grabskiemu na ko misy i spraw zagra- 
nieśnych nadsyła nam nasz korespon
dent (A) następującą u; vklo cieka
wa szczegóły dotyczące życia i wzaje

mnych stosunków obu przeciwników.
Wnioskodawcą, oraz najżarliw szym propupn- 

torem rauhn nieufności dla p. Grabskiego był 
poseł dr Dubanowicz.

Gdy się w> wie i gdy się zestuiwi te dw a r/a- 
ztwkia, niepodobna powstrzymać się od ^mie
chu. Przypominają się bowiem dawne dzieje 
łwowsłcio dawne boje osobisto i dawno niena- 
wińci. Te same nienawiści, które rozsadziły po 
ijgt pierwuy na gruncie galicyjskim narodową 
demokracyę i szarpały nawą jednego z dzjten- 
a&ków Iwowsk ich.

Dubanowicz contra Siłani»'aiw Grabski1, — sta
ry to proces poli-tyczno-osobisty lwowski od prze 
aeto dzieciątka lat się ciągnący.

Zaczęty we Lwowie za austryackach czasów", 
dziwną (ironią losów skutkiem tego olbrzymiego 
w onejach narodu polskiego przewrotu został 
przenieś ionyjn do Warszawy na teren sejmu poi 
•kiego. Nie.iawiść jest przecież trwalszą, niż mi
łość. Dubanowicz contra Stanisław Grahaui ist
nieje Wndąż, choć runęły w proch Habsburgi i 
uobsnaóilerny, runęli maaziarzy i urcy, Ko- 
burg stracił tron bułgarski i Niemcy muąiały 
oddać ziemie, zrabowane na wschodzie i za
chodzie.

r*rued laty młody absolwent uniwersytetu 
lwowskiego, ilutoanowfćz, należał wraz z wielu 
fcmymi wśród młodzieży akademickiej lwow
skiej, jak Stanisław Shroński, Strzałkowski i 
tak dolej do narodowej demokrucyu. Byli ambi
tni, chcieli grać rolę w życiu piblioaimn goli- 
e/jsfc tern, pragnęli pisać. A że grono pewne 
wńrod tńkh albo należało do v łaścłcieli dzien
nika maivdo*uo-demokia.tyczitego lub było z ni
mi zaprzyjaźnione, jit eto zapragnęli pracować 
w owem piśmie i nadawać mu kierunek.

Lece ów OTgennik był wyazierżajwdonym. Dzier
żawcy obsadzili w niem jako swego kierownika 
politycznego pana dra Stanisława Grabskiego. 
Ten nie chciał się dzielić wpływami z grupą 
świeżych absolwentów uniwersyteckich. Oni nie 
godEili się z jego poglądami politycznymi. Nie 
chcieli się im podporządkowywać.

W  redakcyi owego dziennika przyszło do starć 
bardzo ostrych. Młodzii atakowali. Przywodził 
hu pan Dubanowicz, bronił się profesor Grabski. 
Pojedynek polityczny wtedy się skończył zv\y- 
cśęhtwem prof. dra Stanisłajwa Grabskiego. Pan 
DuLOCrfWuz musiał uetąpić z redakcyi. Wyje
chał do Anglii, uczył się, potem brał udział w 
zwdegoiwnniu czasopisma „Rzeczpospc.Iita \

Lata mijały, wybuchła wojna, wszystko we 
Lwowie przewróciło się do góry nogami, lecz 
Dubanowicz contra Stanisław Grabski pozostał 
po down emu

Obydwaj przeć'wnicy weszli do sejmu. A pan 
Dutoaworwic* nawet został posłem warszawskim, 
choć nie znał Warszawy i niewiele się troszczy
0 jej losy.

Obydwaj przeciwnicy zasiedli zrazu w jednem 
sin-mnktwie, w Związku Ludowo-Narodowem. 
Pan isiow Grabski został pi-ezesem tego 
Zwdąoku, pan Dubanowicz jego kolegą 1 podko
mendnym, Zdawało się pozornie, żo stara ni-c- 
przyjaźń już pogrzebana...

Tymczasem nieprawda! Dubanowicz cc itr a 
Stanisław Grabski przetrwało wszystkie zmiany
1 wydobywało ale nr wierzch przy każdej s)»so- 
bnoiści, jak się wydobywa kłos ze świeżego ziar
na, rzuconego w glebę urodzajną.

Ńasampraód pan Grabski musiał złożyć god
ność pauewodniczącego prawicy. Potem ta pra
wne* się jrwpatlrt Pan Stanisław pozostał z in
nymi demokratami narodowymi starej daty na 
samym kraju prawicy, podczas gdy pan Duba- 
nowics posunął słę na lewe skrzydło prawicy, 
pomógł do u<tra onrenla Zjednoczenia i sum na
wet po panu Skulskim został tegoż Zjednocze
nia prezesem.

Połam w procesie politycznym Dubanowicz 
contra Stanisław Grabski nastąpiła nowa faza: 
młoda ongi fronda ze Lwowa zakłada w War
szawie własny dniennik. Uniezależnia się publi
cystycznie od starej narodowej demokracyi.

Terać następuje akt ostatni: Dubanowicz con
tra SUmMaiw Grabski kończy się powaleniem 
drugiego praez pierwszego. Dubanowicz skalpu
je politycznie dawnego pizeciwruk e i odnosi 
z w y c ię s tw o .

Nowe ustawy i rozporządzenia.

Reaktywowanie emerytów.
Rada min. powzięła uchwałę z dnia 19 gru

dnie 1919 r. Nr. 16830, zakomunikowaną obec
nie rozporządzeniem Namiestnictwa .vu Lwo
wie z 8 kwietnia b. r. L. 40131-Ia—3311, dopu
szczającą wstąpienie emerytów na powrót do 
służby państwowej. Warunki śpiewają w stre
szczeniu ja-K następuje: Przedewszys-tkkm wy- 
raagsne są wanuiki fizyczne. a pierwszeństwo 
mają pracownicy tej samej k&tegoryi, w której 
przed przejściem w stan spoczynku pracowali. 
W razie przyjęcia do ponowmej służby zostaną 
obecne pobory emerytów zastanowiono, a. nato
miast będą ci reaktywowani pobierali pełno po
bory służbowe, jednakowoż nowy czas służby, 
nie będzie policzalny do nowe] emerytury, ani 
też w razie prz.ieścia zmów w si-an nieczynny, 
me wzrośnie wymiar emerytury. Innemi słowy, 
otrzyma reaktywowany w tum wypadku tylko 
emeryturę v: dawnym wymiarze.

Przepis ten. jakikolwiek powodowany zrozu
miałem! motywami skaitnowemi, nk* wydaje 
sią nauk celowym, bo wsaalk służba rządowa* 
jest bezwarunkowo gorzej platuo, ndż prywat
na, a jeżeli obecny emeryt jest jeszcze w stanie 
pracować, to r.iecnybnie wybierze służbę pry
watną. O brak potsad nie ma obawy, ho i nuty- 
tucye nowe prawdo oo dzień powstają i szukają 
sił rutynowanych i pewnych. Należy pamięrtać 
że urzędnicy w b. Galicy t odznaczali się zasad
niczo uczciwością — a  przekupstwa były wy
jątkiem. Porałem, w prczciwieństwie do urzę
dników kontraktowych, pracujących dorywczo 
za umówi on em ad hoc wynagrodzeniom, i mo
gących każdej chwili dla korzyści osobistej 
nić czasowego chlebodawcę mieli urzędnicy 
państwowi i autonomiczni wyrobione poczucie 
honoru zawodowego — phjcoiwali nie tylko dla 
siebie, często po za godziny urzędowe, a dobro 
puMłczme — donro insty? ,icyt leżało im na ser
cu rzecz yi-asia. więcej niż funkeyononaryuszo- 
wi kontraoktowcanai. Tantyemę dla zawodowe
go urzędnika* była niejednokrotnie świado
mość. że pizyczynił się do rozwoju instyUicyi, 
w której pracował. Państwo czy samorząd za
pewnia! urzędnikowi zawodowemu spokojną 
sl'ć.ro8c — prywatny funkeyonaryusz. bo zakła
dy emeryt'.tlne dawały śmiesznie nllłe renty, 
musiał dbać o przyszłość i składać kapita.1.

Oto zasadnicze różnice, które, o b y  czynniki 
w rządzie miarodajne zechciały mieć prz°d c- 
caami. obi nauczyły się rozróżniać i cenić le
piej tmr.toryał ludzki w kadrach zawodowych 
urzędników tak na emeryturze jak i w czyu- 
nj służbie. ,

Wiedzą dobrze prywatne instytucye co robią, 
jeżeli starają się angażować, urzędników zawo
dowych, no, których zasadniczo polegać można.
,«C!Ł» . «a - »■ j

Dzieło W ite Stwosza w Anglii.
Baillie Gro mon mafiami w- Londynie zdobył dla 

swoich zbiorów wspaniałe dzieło sztuki. Jest 
niem krucyfiks Siwosz«. Dzieło to znajdowało 
się na zaniku w Matręn w rolu skąd zostało 

j do Loudynu prze wiezione, Dziś więc Anglia po
siada dwa dzieła wielkiesro polskiego artysty, 
w fejout liowjein u K*rising'W Aiusę-un r.nrjduje 
się od lat wielu przepyszna statuetka Stwosza, 
Tutejsze Towarzystwo imienia Wato Siwosei 
informuje nis. że angielska nauka mylnie da
tuje powstanie wspomnianego krucyfiksu na 
lata. 1486—1189. Krucyfiks ten powstał około r. 
1510, gdy Stwosz bavji w krajach aUŁtryackich 

I rzeźbiąc ołtarz w St. Wolfgang w Hefermarkcie 
j i Salcburgu.

C zy się żenić m łodo?
TEORYA I ŻYCIE.

(m-m.. ..Rannego wstania i wczesnego ożen e- 
nia niki jesacze nie żaimvatu — jwwiada pi'zy- 
słowie, ale wbrew tej maksymie ..mądrości ua- 
redów " małżihstwai młodo zawarte w wielu wy
padkach dują powód do niezadowolenie. W  o- 
becnych czausacłi daje się zauważyć wielka zwy
żka ilości mamżeństw młodocianych. Dwudzie
stodwuletni, a nawet dwudziestoletni małżonek 
r.le należy bynajmniej do rzadkości, a nawet 
7xta.rz,a się, iż żoną się ośninastoletinij. chloąicy.

! Icst to więc jakby nawrót do czadów' średnio- 
l wiecznych, kiedy to szesnastoletni wyrostek 
i mógł już prawnie zaślubić kobietę.

W  Lipsku ukazała się hitereeujęca ksążka 
dra Pawła Krięche, traktująca przy pomocy cap
iego aparatu szczegółów biologicznych, kultu- 
ralno-hisuw-ycznych, swyologicznyclr, e.igone- 
tjcznych i prawnych kwestyę: „Czy się żenić 
ndcdo?“ Dr. Krische jest zwolennik, oni mał
żeństw <w młodości i wysuwa, wszelkie ich do- 
dftnio, etyczne i gospodarcze strony, nie zamy
kając jedi.«ik oczu ir;a argumenty przeciwne. — 

innemi przytacza pogląd ang elskiego

biologa Pearsonr że pierworodne dziecko mał
żonków bardzo młodych zwykle bywa słabsze 
fizycznie i mniej wartościowe umysłowe. Zda
ni en itonrsona, dla utrzymania i udoskonaleń iń 
gatunku i jaj od po w i ed n io j.? zem jest. mailieństwo 
zawerta w okresie pełnej dojrzałości ptoioweji, 
t. j. poznięozy 22-gim a 26-tym rokiem życia.

Zamieszczone w książce dra Krschcgo dane 
Tie. ty styczne wskazują, że w  ostatnich larach 
liczba młodo zawartych nialień-stw wzrclła nie- 
pcmieinic. Ze statystyki v.rynika, że robotnicy, 
-rozególni® robotnicy, pracujący w przemyśle 
chętnie żenią się młodo. Stan średni, a spccyal- 
nic klasa urzędnicza, wykazuje mały stosunko
wo procent wczesnych ożenków-. U ludzi finam-- 

?rv.vo niezależnych, wczesna małżcńrtwa są jO- 
it.cze rzadsze.

Statystyka ta. jest -najlej *r:ym dowodem na 
to, ne na, wcześaicja/p lub późniejsze żenlemdo 
się wpńya- a ją v ' nerwszyru rzędzie czyiiufci 
natury czysto juaktecznej i gospodsirczej.

i  mm ńi! * A  piial
O PODAlfEK OD &ZYLDOW V* OBCYCH J^Zf- 

itACH.
fi.) Z chwalebną iniejajtyn ?. wystąpili Włosi:- 

oto projektują oni zaprowadzenie specyalmoj 
taksy dla przemyołowców i kupców, którzy nBl 
szj idach awy«h magazynów używ.ają obcego 
języka.

L'stav.'a taka', zasadniczo godna, pochwały v/t 
każdym narodzie, byłaby rómież b; rdzo w'sko
ml lą. i pożądają w rolace, gdzie, zwyczaj ozdfl̂  
btama szyldów- sklepowych obcym, szczególni® 
irattKUSkim językiem, zak.u/oMi się od da wie*1 
dawna najzupełniej niepotrzebnie. Sympatyć*- 
ną jest nam mowa frawicuska i p r * ' - t n j a  
wszech miar stosunki' -łączą nae z Framcyą. "" 
Wszystko to jednak nie jest jeazcze tytułem dP 
tego, byśmy koniecznie na naszym terenie, tui 
w naszym, kraju, mieli nasze sklepy chrzcić n&* 
zwaml fnancuśkiemi. A Francy a, która równik 
zwalczę modę angielszczyzny w rwc im własny®1 
przemy śle i kupie dwie be* w ą pi^» ia sama u 
znałaby słuszność naszego pod tym <vEgłędetdj 
„odfraucuzienia się".

Jakcż boviem istnieje raera. aoy kawi-af* 
polsk n. p. odczuwał potrzebę nazywania sw®' 
go lokalu po francusku? I dlpczego w. p. iiY* 
zycr polski musi oyromremi literami nazwać 
się na swym szyldzie „coiffeur \ a polski kż*' 
wiec używa dla reklamy- miana „iailleur‘a“. * 
dlaczego da-lej polskie krawcowe i! modniankb 
cl.rąc ściągnąć do swych salonów „wytworną * 
ełeęaincką klientelę", a polscy kupcy iMOgnŁL*1 
przysporzyć soiłie jak n-ajboeci,szych odbiorco^ 
uciekają się do jaskrawych -szyldów: ,,A la gili*1 
de Paris" czy „Au bcnheui des dfttnŁs" i i. P

Nie brak nam dumy narodowej i  bezopi-z-t-"  ̂
u -e mamy do tego ;-tu-zne prawo. Jesteśmy db' 
mni, iż zwiem\ się Polakami, a matnio to ma®5! 
szczególną predylek-cyę do produktów framCh' 
skich i jakbv wsńydzinay -się Iprzedawaić i uż^ 
wać towarów w>-asnej wy twórczości i uiważ-a®1 
m  potrzebne lub co najmniej za łandiiLej ei-e'WBj^ 
ckie naseemu rodzinnemu smstkowi i zmysło^* 
artysti cznemu nadawać markę cu-dzcziem*^

A przecież czas byłby już pn'\'pomrieć 
żo francuzczyr7na nikomu z rras mie jest j1̂  
dziś „dziwną", że do wspomnień należą juz 
to czasyy w których ktoś, chcąc mieć pozór 
wieka „z to>WGrzyrst.w-a“ i „dobrze urtrdzoneg0 * 
-óa pięć silfw poisJ-ich używał stale trzech fr®11 
cu skich...

Łzy aktorki.
(m-m). Pannie Zuzannie Des-pres, świetnej ^  

terpretatorce tytułowej roT w wystavion©J wlT 
omie w „Theatre Antoine" sztuce „Lai 
złożył wizytę jocwten v toski fotograf. Praed®^ 
w-i-wszy się artystce, rzekł:

— Praignąłbym nenią sfotografo woó W 
jak najbardziej naturalnej...

Parna Despres zjaiwifa się w  kilka dnti m  
w atelier fotografa. Przed objaktywem zjai(̂ f l  
o d g r y w a ć  jedną z najsilniej w z ru s z a ją c y c h  
z „Gaj>1-ive‘. Artystka grała z porywającą s\~tg- 
rością u-czucin. Praiwdziwe łzy płynęły z JeJ ”  
knych oczu.

— Niech parni zanzoka! — wykatzykoął ‘ , 
gn-af, — chcę sfotografować te łzy!

Parę 9akund oczek Wania i zdjęcie dakot^j^
Fotografia udtóa się doskonale, ł,7.y dókł 

odzn-a.czaly się na policzkach artystki...
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(1.) Ze wszystkich dowodów winy obciążają- 
:ych osławionego Sinobrodego Landru, najbar
dziej może przekonywującym o jego zbrodniach 
iest mały notes, w którym zabójca szesnastu 
narzeczonych prowadził drobiazgowo swą. bu- 
ihalteryę.

Powiedział ktoś: „Nie czyńcie nigdy wyznań"! 
Maksymę tę należałoby uzupełnić słowami: „A 
także nie spisujcie ich nigdy!...

A  jednak ów system, dość zresztą, burżuazyj- 
oy, notowania w kalendarzyku swych jasnych 
i ponurych przygód miłosnych, nie jest bynaj
mniej przywilejem czarnych zbrodniarzy i ma
łych umysłów. I ludzie geniuszu nie zaniedby
wali nigdy tego biurokratycznego sposobu infor
mowania potomności o swych zdolnościach i 
zdobyczach erotycznych. I tak sławny autor 
„Nędzników", sam Wiktor Hugo prowadził re
jestr swych przygód poza-małżeńskich w  no
tatce: „Notes miłosny", który do dziś dnia prze
chowamy jest przez jednego z paryskich zbiera- 
czy cennych autografów. I wróg Wiktora Hugo, 
sławmy krytyk SaLnte-Beuve prowadził również 
podobne calendarium miłosne... A zatem, Lan
dru, gdyby go spytano: czemu używał tego sy
stemu, mógłby odpowiedzieć prosto:

— W  rzeczach miłości jestem ze szkoły Saitnte-
Beuve‘a i Wiktora Hugo!

Lecz czy obrona ta okazałaby się pomocną 
zbrodniczemu uwodzicielowi kobiet? trudno 
przypuszczać. ________

Króli stróiów.
(1.) W  porównaniu ze swymi kolegami z pozia 

Oceanu, najbardziej w pierze porosły stróż eu
ropejski jest tylko nic nie znaczącym nędza
rzem. W  Nowym Jorku stróż kamienicy, zwa- 
tnaj powszechn e „drapaczem chmur", jest to 
wspaniale -wynagradzany urzędnik, posiadający 
nie tylko swoje własne, doskonale urządzone 
biuro, lecz i cały personal podlegających jego 
iro®ka®om sekretarzy, urzędników i innych pod
władnych.

Pan taki nie ma zaiste n'c wspólnego ze zna
nym m m  typem dozorcy knmienicznego, który 
w mocno „zmęczonej" przy o dziewie, starą, wy- 
itartą szczotką obmiata brudne schody i wynosi 
kosze śmiecia na ulicę.

Królem jednakże wpośród stróżów amerykań
skich jest stróż Wootworth Building, drapacza 
chmur, liczącego pięćdziesiąt pięter. Urzędnik 
ów nosi pompatyczny tytuł dyrektora gmachu. 
Kieruje on istotnie pracami czterystu pod-stró- 
iórw, elektrotechników, cieśli, monterów', policy- 
antów, windziarzy i sekretarzy, przydzielonych 
owemu budynkowi. Rozstrzyga on spory i za
łatwia sprawy całych tysięcy lokatorów, ** kie
dy „dystyngowani" goście przybywają do ka
mienicy, ów pan-stróż odgrywa rolę uprzejmego
pana domu.

W  naszym zaścianku władca taki byłby bez 
Wątpienia fcamdydatem co najmniej na... mini
stra.

Automaty —  kolporterami gazet.
Pr z y r z ą d y  a u t o m a t y c z n e  sPF.zr

GAZETY.
W  Phiładelphii sprzedają teraz gazety apara- 

*Jf automatycznie, podobne do tych, co -wyrzuca
l i  czekolaidiki lub miętowe cukierki za wtrauce- 

centa w rozmaitych lokalach pubL ozmych. 
®ai wrzuceniem więc do odnośnego aparatu 2 
^•utóiw i pociśnięciem odpowiedniego guzika, 
^ u w a  się ze spodu skrzynki 1 egzemplarz 
fc^oety „Pub ie  Ledger". Wydawnictwo odnośnej 
®^«ety umieściło dotąd 25 takich aparatów, ale 

«dę nie zadawala i zapowiada, że 5.000 ta- 
aparatów będzie wkrótce funkeyono- 

a to 500 w Gamden, 500 w Atlantic City a 
^*-*4  w Philadelphiii.

R iłez małą saybkę szklianną w aparacie moż- 
^  się przekonać, czy są gazety wewnątrz i ja-

--fśo wydania. Przez otwór zaś odnośny może 
£^ jś ć jy lk q  cent j  „djme".

Strajk lokatorów.
l1/.ta"rh) t)o rzędu przeróżnych strajków, jakie » 

przeżywa w obocnej dobie — przybył j 
^  strajk lokatorów -w jednem z -większych 

amerykańskich. Właśoiciele domów, ko- 
z braku mieszkań, zaczęli w tak skam- 
sposób podwyższać czy usze, że lokato

rzy nie są w możności ich opłacać. Zarazom m i
o zmianie mieszkania niema co myśleć.

Pewjen właściciel wiclk<ej kamienicy zawia
domił swych lokatorów, że od 1-go maja płacić 
będą czynsze o 150 do 200 procent wyższe, sto
sownie do ilości zajmowanych ubikacyi. Pod
wyżka tak wysoka oburzyła tych ludzj. Loka
torzy odbyli wspólne zebrań- 'e, na które ni zade- 
cydowali, że ani mieszkań nie opuszczą, ani 
podwyższonych czynszów płacić nie będą. Na- 
i/tępnio uchwalono 'ca wspólny kosz.t zaangaio- 
wać adwx>kato, któryby się zajął przeprowadze
niem postępowania sądowego przeciwko kamie
ni czni kaw i.

77. Szarady fiu nagrody.
Ułożył Cr ^ry^n F^n*ana.

Rozrłę-rrde a,arM, poniżej, na.
leży przesłać Red-drrj;' „C;-*"*' UtikOwskiegO" 
najdalej do czwort)’u, dnia % 1920 reku.

Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za 
trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w 
niedzielę, duka 9 maja 1920 r„ o gadz. pół do 
12-ej w południe, w dużej sali redakcyjnej „Goń

ca Krakowskiego".

I. DLA P. T. PRENUMERATO nów  „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO”.

374.
ROZMÓWKI Z O LLEN ROKITA.

Co ma z serem dobry smak?
— Pierwtta, czwarte, trzecia wapakl 
Czwarta pierwsza kędy płynie?
— Gdzie bez futna człowiek giniel 
Dokąd śpieszy stara Marta?
— Na grób czwarta trzecia dnrartm!
Jakie ćmię ma twój sługa?
— Przecież pierwsza czwarta drągal 
Czwarta druga bywa słoń?
— Nie słyszałem, chyba końl 
A czy całość ma twój tato?
— Tak, a mama też t>* latot

i 375,
Edg*T SHerr — Wilnu.

Z powyższych 16 liter należy ułożyć wizytó
wkę pewnego wrogiego nam cudzoziemca.

376.
Pierwsza wspak i z przodu druga,
Russka miara, ni ezbyt długa, ^
Pierwsza z pratadu, druga wspak.
Bp. pieniądz zwano tek 
W  dobrze -znanym wam żargonie.
Pod całością leży błonie,
Gdzie się potknął chytry wró 
O stolicy naszej próg.

377.
Pisrwssa trzacia albo mała 
Bywa, albo duża,
Pierwsza druga albo skraca 
Albo się przedłuża,
Druga trzecia albo śiedzd 
Albo sobie Lata,
Trzecią pierwszą albo mama 
Lub wymierza tata,
Całość niby loteryjka,
Zna ją lud Krakowa,
Albo złapiesz w lot pierniczka 
Lub ci spuchnie .głowa.

Za trafne rozwiązanie szarad wyznacza się
trzy naigrody:

1. Bezpłatna prenumerata „G«dca Krakow
skiego" na czerwiec 1920 r., względnie przedłu
żenie prenumeraty o jeden miesiąc.

2. Puszka sardynek w oliwie.
3. Mydło piękności Rożnowskiego.

II. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem i Prenu

meratorów):
378.

Pierwsza trzecia si ę unosi, 
chociaż niems. w sobie złości.
Straszuą bywa uwięziona, 
choć łagodna, na wolności.
Drugie czwarta się zastawia., 
aby godnie przyjąć gości'
I niezbite dać dowody 
staropolskiej gościnności.
Druga pierwsza pewna miara 
do mierzenia odległości,
Trzecia wspak zaś także miara 
szerokość i długości,
Druga trzecia nas ochrania 
przed nadmiarem jaskrawości.

Całość — choć to tylko kije -  
sa odznaką dostojności.

(Ułożył Leoa PaMumas).
Za trafne rozwiązanie wyanaoza się trzy. na

grody:
4. Paczka deserowej czekolady.
5. Bezpłatna prenumerata „OońoŁ Krukow

skiego" na czerwiec 1920 r., względnie przedłu
żeń e prenumeraty o jod on miesiąc.

G. Leon Rygier. Główne zasady p isan i p^L- 
skiej, ze słowniczkiem. . .

 o— —
P. T. CZYTELNICY rechcą w myśl postano

wień regulaminu szaradowego nadsyłać rozwię 
z ar ia z reguły na wycinka odnośnej szarady.
Do P. T. Prenumeratorów postanowienie to sdę
nie odnosi.

Cudowna siła instynktu.
PAJĄK MOŻE r  -'©NOSIĆ ClRŻAR IM RAZY 

WIRKS7.Y, NIŻ JEGO WŁASNY,
Pary*, 24 kwietniu.

(1.) Uczony francuski* p. Leńsiaur, uddeUl 
paryskiemu Instytutowi psychalogioanomu e A  
tawyeh obserwaicyi, popartych zbLonein intora- 
sujących fotograTi, ił lus trujący ch cudowną 
siłę instynktu i  niesłychaną iuteiigencyę, j*kfc 
wykazuje pająk w budowaniu swej slooi-

Skonstatowano w pewnej or«nżeryi, w której 
znajdowała się c-Wa chmara komarów, fat pająk, 
zbudował swą m^-terną sieć przy samym oiCWO- 
rze drzwi, w miejscu szczególnie korzystmoBa 
dla chwytania owych komturórw. Wobec tego 
jednak, że w miejscu tern nie było żadnej gałą
zki ani patyczka, przydatnych do roaciągnięda 
sieci pajęczej, pająk zaradził temu brakowi w: 
tan sposób, iż na końcu nitki, zwisającej z pa
jęczyny, umaoowiał mały kamyczek. który w i
sząc tak w  powietrzu, poruszamy był ruchem 
rotacyjnym, powolnym a stałym, spowodowa
nym bez wątpienia słabym podmuchem wiatru.

Kiedy pajęczyna została przypadkiem zerwa
no, pająk rozpoczął ponowną żmudną budową, 
tym razem udoskonaloną: oto m* tnfltoe, pomię
dzy kamyczkiem a siecią pajęczą u góry, umie
ścił drobne źdźbło słomy, które miało na oelu 
utrzymanie równowagi i  neurtralirowanie ru
chu kamyka. Wszystkie te osobliwe szczegóły 
zoisitaiy zdjęte fotograf'cznie.

Należy zauważyć, że pająk w przeciągu go
dziny podniósł kamyczek na wysokość trzech 
cemtimetrów, podnosząc w ten sposób ciężar 
150 razy cięższy od. swego własnego, pająk bo
wiem ważył 5 miligramów, kamyk cna 76 oea- 
ti gram ów.

Jest to to samo, jak gdyby człowiek średtaM- 
go wzrostu podnosił ciężar 10.000 kilogramów!

Jakże nasi najwprawniejsi atleci dalecy są
jeszcze od doskonałości, wykazanej prze* ród 
pajęczy!

Papierosy. Które sie n potarcies ngalaia
(m-m) Do jednej z plag współczesnych ma1 ?«y 

chroniczny brak „ognia", spowodowany droży- 
zną i częściowym zastojem w faibrykacyi opa
łek. Wszelkie zaś zapalniczki: bemyauwie i ktae 
odznaczają się tem podobieństwem do krakow
skich telefonów, że są wieczni© uepsute. To też 
■co chwila, słyszy się:

—- Czy mogę prosić o „ogień?"
— Pan dobrodziej użyczy mi zapałeczk:1!
— Panie płatniczy, proszę, o zapałkę!
W  Ameryce wynalezaono ostatnio papierosy, 

które nie wymagają tylu zachodów przy zapa
laniu. Poprosru potarte o pudełko, w którem są 
umieszczone, zapalają się same. Spowćfe tabry- 
kiicyi takich papierosów jest bardao prosty. 
Oto robotnica zanurz*, koniec papierosa w  siar
czan ym roztworze bez zapachu i koloru. Roz
twór schnie w jednej chwjli. Bok zaś podłużny 
pudełeczka, w jakiem sprzedaje Się to papiero
sy, jest chropowaty, tak, jak w paczkach na 
zwykłem; zapałkami. Skoro więc nasiarkowtafny 
koniec papierosa potrze się o tę chronewatą 
ściankę — zapala się om. N aj cieką wsaym ' St 
fakt. że papieros nie traci przytem .aromatu.

Czytajcie
„Zycie i Powieść"

najpopularniejszy dwutygodnik 
ilustrowany.
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Bytom. (PAT). Katowicka dyrekcja kolejowa 
wydała do podwładnych sofcie stacyi okólnik, 
aiby zbędne wagony kolejowe wysiano do Nie
miec dLa tńartgportor,vani,a żywności co Zagłę
bia Ru' r, gdzie wskutek przewrotu bolszewi- 
cfltiego stosunki aprowizacyj.tic* i komunikacyjno

bardzo się pogorszyły. Polski kom •?arya,t ple- 
bircjdofwy powiadomił o tym okólniku komisyę 
rządzącą, igciyż według umowy plebiscytowej, 
wagony kolejowe Górnego śląska nie pawiany 
byc wysyłane poza teren plebiscytowy.

I f l in i l iP  brylanty, plctynę, złoto, srebro, zegarki | 
IV J | IU J y  wszelką biżuteryę nową i antyczną, oraz 
BZtUCZns z ę b y  (nawet połamane) płacę za sztukę 

o d  20  d o  90  k o ro n .

JOZEF CYANKIEW1CZ
d irz o śc ija r t sk i u k ł a d  z e g a r m . - ju b i le r s k l

K ro k ó w , u l. S ła w k o w s k a  1. 931

Zaparciu poticzas ciąży.
Zaparcie podczas ciąży stanowi bardzo częste zjawisko. 
Krążenie krwi w tym okresie jest szybsze, ale i fermen
tacje gnilne następują łatwiej. Zaparcie stolca powoduje 
często gorączkę, wymioty, krwawnice (hemoroidy) żylaki 
i Ł d. Stosowanie Cascarine Leprlnce wyświadcza ciężar
nym kobietom wielkie usługi, nie wywołując nigdy naj

mniejszych zaburzeń.

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk.

Św. Znalezienie św. Krzyża

W schód stońca 5*1 E

Zachód słońca 8 01

Długość dnia 14 58 

TEATR  IM. JUT SŁO W ACK IEGO
Poniedziałek: „Pan i Chorążyna"
W torek: „Pan i Chorążyna"

TE A T R  „BA G A TE LA *.
PonisdziadeK dodo!.: Jaś i Małgosia".

W ieczór: .Jastrząb".
W torek: , Jastrząb".

T E A T R  PO W SZE C H N Y .
Poniedziałek: „Krakowiacy, i Górale"
W torek: „Kwiat paprcci".

O P E B E K A  W  NO W O ŚCIACH . 
Poniedziałek: „Sybilla". .
W torek. „Sybilla". 1 •
W Y K Ł A D Y  W  DOM U A R T Y ST Ó W  (pl. św. Ducha).
Środa. prof. dr J. Fla n; „Żyć ii w  literaturze 

polskiej".
K O LLEGIUM  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H .  

Rynek główny lan ia  A — B  L. 39. 
Poniedziałek, red dr Lud. Rubel: „O Konstytucjo 

3-go M aja". . .
flm rek , prof. dr J6z. Flach: „Salome w  poezyi x 

sztuce".

(T) STRAJK KELNERÓW. Kelnerzy krakow
scy rozipoczęli wczoraj ogólny strajk. Już od 
rm a nieMawUi 3ię do zwykłej pracy, to też o 
■wc-zesnej porze uwijała się po ka,v, jw iiiacli i re
stauracjach przygodna „damska" cbsiura. Kel
nerzy chcąc zareagować przeć.w tym ..kuuistrej 
kom", chodzili gromadnie od kawj m i io  kr.- 
wiami i uniemożliwiali obsługę go-sej. Wobec 
tego właściciele zamknęli swe lokale, a znu
dzony niedzielna publiczność, darmo wyczeki
wała przed zamkniętemu drzwiami sr.- ych zwy
kłych pmryi kawy. masła i bułek. Jak ~ję do- 
wiedujomy, kelnerzy żądają, y.odwyższonja po-

Wymiary kobiece.
(1.) Znalazł się w Paryżu jakiś oryginalny aar- 

tysta., kitóry wy stępił z kaitegorycznem aapew- 
nieniem, iż Wenus Mitoróska iniie jest bynajmniej 
pięknością, idealną. Zdaniem jego, wymiary tej 
uznanej dotąd aa pierwowzór piękności kobie
cej postaci, są wymiarami mężczyzny. Ten sam 
artysta dowodzi, iż rzeźbiarze greccy wyjątko
wo tylko rozumieli! piękno linii kobiecych i nie 
umieli ich odtwarzać. Wedle opinii owego ar
tysty, twarz kobiety jest mniejszą od twarzy 
mężczyzny, a ramiona jej są krótsze. Wskazu
jący polec kobiety dłuższym jest od czwartego. 
Przeciwnie* jest u mężczyzny. Mózg kobiecy mai 
być obszerniejszy od mózgu mężczyzny. Plecy 
koibiety bardziej są zgięte od pleców mężczyz
ny, dlatego kobieta trzyma się zazwyczaj mniej 
prosto. Ta właściwość, — zapewnia ów z i na,w ca, 
— przysposabiał kobietę do noszenia obuwia na 
wysokich obcasach.

— -o——
MIANOWANIA, Naczelnik Państwa zamiano

wał postanowieniem z  dnia 15 kwietnia 1920 ro
ku profesora Akademii Górniczej w Krakowie 
Dra Stefana Kreutza profesorem zwyczajnym 
mineralogii w Uniwersytecie Jagiellońskim, z 
ttiażauościa od 1 kwietnia 1920 r. .

Pan Minister Wyznań Religi,nych i  Oświeceni©. 
Publicznego mianował docenta prywatnego Dra 
Wacława. Moraozeiwskiego egzaminatorem z 
chemii przy ipierwszem rygorozum lekarskjiem 
na przeciąg bieżącego roku akademickiego.

(1.) WICE MINISTER SZTUKI I KULTURY P. 
reURICK, kitóry onegdaj przybył do naszego 
miasta dla zapoznania się z dola i niedolą arty
stycznego Krakowa, udzielał wczoraj posłuchań 
od godz. 10-te.j rano w gmachu Starostwa. Na 
audyeneye przybyli między innymi reprezentan
ci indy miejskiej z prez. Federowiczem i wice-

ipreeydentami Sarem, Roiłem i Bardrowskim, 
przedstawiciele Akademii Sztuk pięknych, Zw,ią 
zku artystów. Związku pracowników pióra, ar
tyści ze związku „Sztuka", „Rzeba"ź delegaci 
gorcnistów iitd- Po dłużsizej rozmowie, w któi'ej 
wyszarpano kwestyę braków i niedomagali po
szczególnych zrzeszeń i instytucja artystycznych 
Krakowa, wyceni, lieuiick przyrzekł gorące po
parcie wszystkim pr zeclsttaiwio nym mu żąda
niom i postulatom- 

(1.) KU CZCI 3-GO MAJA. Uroczystoć poświę
cona rocznicy wiekopomnej ustawy krajowej 
rozpoczęła się już w dniu wczorajszym- Wczo
raj już gmachy publiczne i  domy prywatne u- 
strojone były we flagi o barwach na rodowych i 
w iluminacyjne nalepki, a przez dzień cały na 
ulicach miasta odbywała siiz zbiórka na „Dar 
narodowy 3 go kiaja“, przy której energia i ani
musz kwestardk wspćdjzawodnitc żyły o lepsze z 
nadzwyczajną ofiarnością publiczności. Wstę
pem niejako do dzisdfcjszegp uroczystego obcho
du były Hejnały, któro o ogdz. 11 tej przed połu
dniem odezwały się z wieży Maryackie.i i  Kon
cert muzyki wojskowej w Rynku Głównym. Peł
ne inicyaiiywty Koło pań Tow. Szkoły Ludowej 
urządziło o godz. 5-tej popoł- festyn w .parku Kra 
kowskim, który dzięki wspaniale dopisującej 
pogodzie i licznym urozmaiconym rozrywkom 
w postaci muzyk, łódek, kół szczęścia, loteryi 
itd. był pomyślnem zaitnaugurowianiem tegoro
cznego sezonu festynowego.

(1.) WIECZÓR 3-MAJOWY W  KASYNIE WOJ
SKO WEM zgromadizai wczoraj o godz. 8-ej wie
czór liczną publiczność w  sympatycznej sali ka
synowej pr .y ui- Zybliikiewiozą. Na uroczystość 
urządzoną staraniem sfer wojskowych przybyła 
genoralizacya krakowska z generałem Symonem 
Stillerem, •Pruszkowskim i Piaseckim, dalej 
przedsiatwiiiciele władz państwowych i miejskich 
z  prez. Federowiczem i  wicepr. Roiłem, Sarem 
j. Bandrowiskim. duchowieinstwo. reprezentanci 
instytucyi kulturalrych i społecznych- Urozma
icony begato progi-am wiezoru rozpoczął poi-. 
Tomasz Riewicz pełnem zapału przemówieniem 
dającem obra® i.istoryi1 i doniosłości konstytu- 
cyi 3-go maja- Na część koncertową złożyły się 
oprócz patryotycznej deklaimacyi Hamerskich, 
produkeye artystyczne chóru „Echa", kttóry od
śpiewał hymn „Gaudę Mater" i  szereg pieśni 
żołnierskich", dalej gra na skrzypcach znanego 
prof. Syrka i  śpiew cenionej artystki p. Szafrań
skiej, którai z właśaiwem sobie odczuciem odśpie
wała pieśni Moniuszki i Snopekiego. Duże w a 
żenie wywarł zespół orkiestnainy II. p. Strzel
ców podhalański c h, który z towarzyszeniem 
chóru Echa i fortepianu (p. Abłamowicz-Maye- 

, rowa) odegrał „Hwmn polski" Ś wierawń sk i ego. 
> UROCZYSTA AKADEMIA MŁODZIEŻY UNI

WERSYTECKIEJ. (T). Wczoraj o  godzinie 11 i 
pół odbyła się w Auli Uniwersytetu Jagieł, uro
czysta akademiai ku uczczenia rocznicy konstty- 
tueyi 3-go maja- Rektor uniw- dr. Stan. Estrei
cher rozpoczął Akademię przemową na temat 
konfederacya barska i konsitytucya 3-go maja. 
Rozwinął przecl słuchaczami hjistoryę konstytu- 
cyi i określił wpływy jakie ona wywarła na u- 
mysły ówczesne. Przedsta-wił stosunek rozpada
jącej się władzy Polski do ówczesnych państw 
ościenn a także szlachetne dążenóa i inieyatywy 
konfederacja barakiej. Z kolei ptrof- dr. Włady
sław Konopczyński wygłosił referat na temat 
obecnej pracy umysłowej w Polsce i obowiązków 
jakie nakłada na każdego polska konst-ytucya 
3-ciego maja, poczem kilku słuchaczów uniwer
sytetu wygłosiło deklmacye naszych poetów na
rodowych. Akademie zakończył chór akademic
ki „Echa" odśpiewaniem pieśni patryotycznych 
i ludowych. Ogó’ny nastrój był nadzwyczaj po
ważny i podnioisły. Aula bj la ■wypełniona, po 
brzegi naetylko młodzieżą akademicką ale i  za
proszonymi gośćmi, którzy z pietyzmem wy
słuchawszy wygłosznoych mówi, deklamacji ii 
pieśni narodowych.

Z TEATRU „BAGATELA". Drisic jsza premie
ra „.Tasłębia" zgromadzi w  teatrze liczne rzesze 
publiczności, która smędrj wieczór w  atmasferae 
jirnrwdzjwic artystycznej. Szt.uke napisana z ta
lentem istotnym i rzetelną znajomością sceny, 
zaciekawił ©ietylko świetnym pomysłem, lecz i 
robotą, sceniczną pold każdym względem pierw
szorzędną. Wykonanie „Jastrzębia" stać będzie 
na wysokości zadania, co zresztą zaipewnia ob
sada ról głównych z pp. Orwid-Bruczową. Szno- 
go. Brzeskimi, Fritschem, Dębowiczem j; Trzyw- 
dnrem na czele.

bieranego dotąd napiwku procent. czyli
papcent. Jest to według naszego zdania żąii nrie 
wygórowane i przyczyni się do jeszcze wi^hym- 
go zd/,ierstiwa„ jakie dotychczas panowało w re
stauracjach i kawiarniach. Mamy nadzieję, że 
władze nasze pohamują ne.dm cme żądanie krl- 
nerów, którzj* i tak cieszyli się dotąd niema ty
mi dziennymi za rob kami.

ZE SPORTU. Wczoraj sze zawody o mistrzo
stwo klasy A między „Wisłą a „Makkabią" za
kończyły się hez rozsti-zycnięcie. 0:0. Obszer
niejsze sprawo,zda>nie z powodu traku miejsce 
zamieścimy w numerze jutrzejszm;.

CZASOPISMO AUTOMOBILOWE. We wczo
rajszej wzmiance o ukazeniu się czasopisma 
automobilowego wskutek nieuwagi nie zynre- 
szczonio, że wydawcą tak pożytecznego j isma 
jest znana firma automobilowa „Esśhape" w  Kra
kowie.

Z sali sądowej,
0 zbrodnię morderstwa.

W  sądzie wojskowym odbyło îę unia 29 
kwietnia br. pod przewodnictwom podputk. Sa- 
pecklego rozprawa przeciw płut. Dudzikowi, 
oskarżonemu o zbrodnię morderstwa, a, mian. 
o to, że bawiąc na urlopie w cwej wsi rodzin
nej wystrzelił podczas zabawy z rtwalweru, 
mierząc do Jana Majki, a tylko skutkiem zbo
czenia koli poniósł śmleTć Marszewaki. Prób u- 
raitorya uzasadnia oskarżenie okolicznością, że 
Jan Majka żywił uczucia miłości wzglądem tej 
sarucj dziewczyny, w której kochał się i  csKar- 
tony, co w z w Lązkiu z poprzedniemi pogróżka
mi wskazywaćby miało na nieprzyjazny za
miar oskarżonego względem Majki. Prz pi-owa- 
dzone dowody nie wykazały prawdziwości tych 
twierdzeń, a jedy nie rzeczoznawcy rusznikarze 

( n,ie byli w  stanie wobec kor.stnikcyi rewolwe- 
J ru wytłumaczyć strzału przypadkowością. — 
• Oskarżony, któremu przełożeni naj’ ep?zc w y 

stawili świadectwo, został po przemowie obroń - 
cjr adw. dr. Jana Gąldwer.Llia skazany jedynie 
ta wysiępeŁ przeciw bezpieczeństwa życia 2* 
miePięcznyat aresztem umm-zonyin aresztem 
śledczym.

MIŁPESŁAWE,

KURS HANDLOWY
S. NYCZA, prof. Akademii handi.
czteromiesięczny wieczorny, 5 przedmiotów i stenografia, 
z prawem wydawania śwlafeutw. Wpisy od 11— 1 i 5—7.
Kraków, ulica tiołgbla L 5, parter, biura Hurtowni
Przekazy zagraniczne, wymianę walut oraz wszelkie czyn 

ności bankowe uskutecznia

Zęby sztuczne u*
nawet połamane, kupuje T. Czyńskl, Kraków, Zybllkiewlcra 
oficyna III. piętro na prawo. Za ząb płacę od 2 0 — 50 
koron. Za złote mostki i korony najwyższe ceny. Za

miejscowi mogą przysyłać pocztą.

W A G I  precyzyjne i ciężarki
dla celów chemicznych, technicznych i farmaceutyczny^ 

(ulepszony system holenderski)
nadeszły 11^

(  STANISŁAW BAAAN I Ska
Kraków Sławkowska •*

Stowarzyszenie przemysłowo kupców trudniących ^  
■ drobną sprzedażą artykułów spożywczych w KrakoWJ® 

zawiadamia P. T. Członków, że były sekretarz RtowarZF 
szenia Bolttław Marczawski nie jest upoważnionym 
ściągania jakichkolwiek należytości na rzecz Stowarzr 

f* szenia. Wszelkie k"'oty zapłacone do rąk jogo StowarzL 
; szenie uznaje za nieważne. P

Chłopiec do posług
zostanie zarez przyjęćy. Zgłoszen i 
do Administracyi „Gońca KrakoW' 

skiego“ , Karmelicka 16. ^ ^ ,
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